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GAZETA LWOWSKA
wychodzi każdego powszedniego dnia popołudniu.

Ceny prenumeraty;
W e  L w o w ie  b ez  d orę

cz e n ia  do dom u . m ies . zł. 2  — , kw art. 6  —
*  d ostaw ą d e dom u . m ies . zt. 2 40, kw art. 7-—
Na p ro w in c ji z prze

sy łk ą  p o cztow ą . . m ies . zł. 2 40, kw art. 7 ' —

Za g ra n ic ą  . . . .  m ies . zł. 5‘ — , kw art. 15 —

N um er tele fo nu  
R E D A K C JI I 

A D M IN IST R A C JI 
21-17. 

K on to  P K O  L w ów  
Jfi 504.044

A D R E S  R E D A K C JI I A D M IN IST R A C JI: 

LWÓW, UL. ZlrtOROWICZA 15 I. p.

L is ty  należy  frank o w ać. — R e k la m a c je  
otw arte  w o ln e  od  op łaty . 

R ęk o p isó w  n ad esłan y ch  n ie  zw raca  s ię .

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz milimetr. (6*|, cm. szer.) w  zw ykłych  og ło sze 
niach gr. M , w nadesłanem  i w nekro logach gr. 5Ct 
w kronice, repertuar, dział gospodarczy, ra sk i w tekście 
jjr. 70, pod nagłów kiem  na pierwszej stron ie  zł. 1*— . Za 
jedno słow o w d robnych  og ło szen iach  g r .  10, kupno 
i sprzedaż s łow o gr .  12, m atrym onialne, korespondencje, 
prywatne s ło w o  gr. 20, d la  p o sz u k u ją c y c h  p raey  gr. 5. 
Z zastrzeżeniem  m iejsc 25 prc. Zagranicz. o 50 prc. drożej

| S. p. MARJA SKŁODOWSKA.M. K. K. 0.
Oszczędność posiada podstawowe 

znaczenie nietylko dla zabezpieczenia 
bytu poszczególnych jednostek, ale i 
dla rozwoju życia gospodarczego oraz 
wzmożenia ogólnego dobrobytu kraju. 
W ie lk i rozwój gospodarczy i potęgę 
finansową zawdzięczają państwa za* 
chodnie głównie szybkiemu tempu 
o s z c z ę d z a n i a  i gromadzenia tą drogą 
ogromnych kapitałów. Polska przeży? 
wa narówni z całym światem ostry 
kryzys gospodarczy. Skuteczna walka 
z kryzysem wymaga ożywienia życia 
gospodarczego przedewszystkiem przez 
wprowadzenie do niego obfitych i ta* 
nich kapitałów. Ponieważ nie może* 
my liczyć na to. żeby w dobie kryzy? 
su przypłynęły do nas poważniejsze 
kapitały zagraniczne na dogodnych wa > 
runkach, dlatego sprawa tworzenia 
kapitałów własnych, nabiera u nas 
szczególnie doniosłego znaczenia.

Z tych to właśnie powodów na te? 
renie Lwowa i lwowskiego powiatu 
żywe musi budzić zainteresowanie 
działalność największej lwowskiej in? 
stytucji oszczędnościowej, jaką jest 
M iejska Kom. Kasa Oszczędności.

W łaśnie  podano do publicznej wia? 
domości sprawozdanie z tej działalno? 
ści za rok m.niony, 21?y rok istnienia 
kasy.

N ie  ulega wątpliwości, że od roku 
1931 musiała linja rozwojowa tej insty 
tucji wykazać osłabienie, będące odbi? 
ciem pogłębiającego się w całym świe? 
cie kryzysu gospodarczego. Mimoto 
żyje ona, pracuje owocnie i — co 
najważniejsza — nie zatraciła rozwo? 
jowego pędu.

Malują to najdosadniej cyfry. Ogól? 
ny stan wkładek oszczędnościowych 
wynosił z dniem 31 grudnia 1933 pra? 
wie że 50 milj. zł., ulokowanych na
92.000 książeczkach. Poważne te ka? 
pitaly są przedewszystkiem drobnemi 
oszczędnościami ludności Lwowa, bo 
z wymienionej sumy książeczek opie? 
wa 62,000 na kwoty do 100 zł., około
20.000 na kwoty od 100— 1000 zł., a 
ty lko reszta na kw oty  wyższe.

Ale nie zaniedbała Kasa i innych 
terenów. Starano się popierać ruch 
budowlany, udzielając w tym celu 11 
pożyczek w łącznej wysokości 188.000 
złotych. W o b e c  ciężkiej sytuacji wła? 
ścicieli nieruchomości, szła im Kasa 
w granicach możliwości zawsze na rę? 
kę, aby uniknąć, gdzie tylko to mo? 
-liwe, ostatecżnej ruiny dłużnika. D ość 
wspomnieć o tern, że na 821 pożyczek 
hipotecznych, zaledwie 344 było spła? 
canych regularnie.

Udzielano ponadto pożyczek termi? 
nowych na podkład papierów warto? 
ściowych lokacyjnych. Żywe obroty  
wykazyw ał skup weksli, przyczem  
Przychylnie załatwiono 2514 podań o 
pożyczki wekslowe na sumę ponad 
sześciu milj. zł.

Duże usługi oddawał zubożałej lu? 
dności fungujący przy Kasie Miejski 
Zakład Zastawniczy, udzielający kre? 
dytu na ruchomości. W ypłacono ta? 
kich pożyczek w roku minionym  

8,000 do wysokości 50 zł., 20,000 do  
Wysokości 200 zł., a 5,000 powyżej.

Celowa i przewidująca praca po? 
Zl j  Przeznaczyć z czystego do? 
chodu na cele społeczne 128,000 zł.

szystko zaS razem sprawia, że na 
szczeń uznanie zasługuje Rada Kasy  
w osobach panów W acław a D roja. 
nowskicgo i D ra W aw rzyńca Kubali, 
oraz ej dyrektorow ie: D r. Stefan
Uhm a i Michał Guzecki.

M arja  Skłodowska urodziła się 
w Warszawie w r. 1867. N a umysło? 
wość jej wpływ decydujący wywarł 
ojciec, profesor gimnazjalny. Gimna? 
zjum ukończyła ze złotym medalem, 
mając lat 15. W  r. 1891 zapisała się 
na wydział fizyczno?cliemiczny w Sor? 
bonie. Już w r. 1892 zyskuje jako pier 

1 wsza licencjat fizyczno?chemiczny, a 
w rok później licencjat matematyki. 
W 3 roku studjów jej warunki mato? 
rjalne poprawiły się nieco, gdyż uzy? 
skała skromne stypendjum. W  tym 
samym roku poznała swego przyszłe? 
go męża Piotra Curie, który był już 
wtedy wybitnym uczonym. W  lipcu 
r. 1895 odbył się ślub Marii Skłodow? 
skiej z Piotrem Curie. Rozpoczyna się 
życie wspólne, poświęcone wytężonej 
pracy naukowej. W  r. 1897 wydaje 
pracę o własnościach mechanicznych 
stali, w tym samym roku postanawia 
zając się badaniami w dziedzinie pro? 
mieni wydzielanych przez związki 
uranu. W  wyniku tych badań ustala 
wreszcie, że promieniowanie uranu 
jest własnością, atomową tego pier? 
wiastku. Jednocześnie odkrywa wła? 
sność promieniotwórczą toru. W  re? 
zultacie prac nad radioaktywnością 
wszystkich znanych pierwiastków sta? 
wja hipotezę nieznanego pierwiastka o 
silnej promieniotwórczości i postana? 
wia wydzielić go z rudy uranowej, 
co się je j  udaje w 1898 r., wyodrębnia? 
jąc polon i rad. W  roku 1899 nastę? 
puje odkrycie t. zw. promieniotwór? 
czości indywidualnej. W  nast. roku sta 
wia Skłodowska wraz z mężem hipo? 
tezę transformacji przemian atomo? 
wych pierwiastków Od r. 1904 powsta 
ła we Francji pierwsza przemysłowa 
wytwórnia radu, pracująca według 
wskazówek małż. Curie. W  r. 1906 o? 
trzymuje się już decygram chlorku ra 
du. Indywidualność chemiczna radu 
zostaje niezbicie udowodniona. Praca 
ta stanowi przedmiot tezy doktorskiej 
Skłodowskiej. W  r. 1910 otrzymuje 
ona rad metaliczny i w tym samym ro? 
ku wydaje dzieło pt. „Ciała promie? 
niotwórcze".

Odkrycie radu stawia małżonków 
Curie u szczytu sławy. Między innemi 
odznaczeniami otrzymują oboje  współ 
nie z Boucąuerellem nagrodę Nobla. 
Piotr Curie obejmuje katedrę fizyki 
w Sorbonie, a Marja Curie kiero? 
wnictwo pracowni przy tej katedrze. 
Po tragicznej śmierci męża, Marja o? 
trzymuje jego katedrę. Praca naukowa 
przynosi je j znowu szereg odznaczeń i 
nagród. W  r. 1913 rząd francuski wzno

Znakom ita chemiczka przybyła do 
sanatorjum Sancellomoz 27 czerwca, 
po 5?tygodniowej kuracji w jednej 
z klinik paryskich. Śmierć nastąpiła 
z wyczerpania, spowodowanego długo 
trwałą anemją, połączoną ze stanem  
chorobowym. Pielęgnujący ją do osta? 
tniej chwili lekarze oświadczyli, że 
bezpośrednią przyczyną śmierci uczo? 
nej było to, ze szpik kostny nie pra? 
cował należycie, gdyż wskutek działa? 
nia prom;eni X  i radu uległ rozkłado? 
wi i zmianie. Ostatnie chwile minęły 
bez cierpień. Córki Zm arłtj, Ewa i 
Irena G olliot, były przy łożu konają? 
cej Chora do ostatnich chwil zacho? 
wała przytomność umysłu i podczas 
długotrwałej choroby dawała wska?

si dla niej instytut radowy i Marja 
Skłodowska dostaje własną pracownię. 
Przychodzi wojna. Skłodowska, cho? 
ciaż przemęczona i chora, staje do słu? 
żby dla swej przybranej ojczyzny i 
stwarza samochodowe ambulanse ra? 
dologiczne, które sama prowadzi na 
front. W raz  z córką uczy lekarzy, sa? 
ma osobiście bada 1000 rannych. W  2 
roku wojny stwarza w Paryżu szkole 
radologiczną, która dostarczyła ISO 
pomocniczych sił kobiecych szpitalom. 
W  r. 1921 zostaje wraz z córką zapro? 
szona do Ameryki, gdzie przyjmowa? 
na jest owacyjnie przez sfery rządowe 
i obywatelskie, i otrzymuje z rąk pre? 
zydenta Hardinga gram radu, złożony 
w darze dla niej przez kobiety ame? 
rykańskie na rzecz jej zakładu pary? 
skiego.

Jedną z najbardziej radosnych nie? 
spodzianek, jakie zgotował je j los, to 
działanie lecznicze radu, szczególnie 
W trapiącej ludzkość strasznej choro? 
bie raka. W  r. 1921 przyjmując przed? 
stawicielki stowarzyszeń kobiecych w 
Warszawie, które mianowały ją człon 
kiem honorowym, zwróciła się do nich 
z gorącem wezwaniem, by stworzyły 
instytut radowy, służący nauce i le? 
cznictwu. Powstaje Tow. Instytutu Ra 
dowego jej imienia, które zajęło się 
realizacją jej planu. Tow. uzyskało od 
rządu plac w W arszawie i zaczęło zbie 
rać potrzebne fundusze. W  r. 1924 
powstał komitet daru narodowego dla 
M arji Skłodowskiej. Uroczyste zało? 
żenie kamienia węgielnego odbyło się 
w r. 1925. Przy dużem poparciu rz.ą? 
du, samorządów, instytucyj finanso? 
wych, organizacyj kobiecych i t. p„ 
zdołano zebrać 1.800 tys. zł. Jeden 
gram radu, wartości pół miljona zł. 
ofiarowała Marji Skłodowskiej na 
rzecz instytutu warszawskiego, grupa 
je j przyjaciół. Uroczyste poświęcenie 
już pracującego zakładu nastąpiło w o? 
becności wysokiej protektorki w roku 
1933

Sp. Curie?Skłodowska od kilku ty? 
godni bawiła w sanatorjum w górnej 
Sabaudji, nie przerywając zresztą kon 
taktu ze sferami naukowemi.

Przez śmierć M arji Skłodowskiej? 
Curie schodzi ze świata osobistość, 
której nazwisko związane jest z naj? 
większemi odkryciami naukowemi X X  
stulecia. Poza piastowaniem katedry 
na Sorbonie, Zmarła była członkiem 
Akadem ji M edycyny i dyrektorem In 
stytutu Radowego w Paryżu. Nagrodą 
N obla  odznaczona była dwa razy.

zówki swym bezpośrednim współpra? 
cownikim. Zwłoki będą pochowane 
w grobowcu rodzinnym w Sceaux? 
sur?Stine. W  uroczystościach pogrze? 
bowych, zgodnie z życzeniem Zmarłej, 
weźmie udział jedynie rodzina i grono 
najbliższych przyjaciół.

Śmierć śp. Marji Skłodowskiej?Cu? 
rie wywołała olbrzymie wrażenie nie? 
tylko wśród grona profesorów , w któ  
rem uczona cieszyła się sławą i auto? 
rytetem, lecz także wśród szerokich 
w arstw społeczeństwa, gdzie nazwi? 
sko jej uosabiane było z genjuszem  
wiedzy.

N a ręce rodziny Zmarłej napływają 
kondolencje od najwybitniejszych o? 
sobistości z całego świata.

T E L E G R A M Y .
K U  U C Z C Z E N IU  Ś P . M IN . P IE R A * 

C K IE G O .
W arszaw a. 5  V I I .  ( P A T . )  W  związku z 

tragiczną śmiercią śp. gen. P ierackiego, mi. 
nister W .  R . i O .  P. w ydał do wszystkich 
szkół i k u ra to r jó w  okóln ik ,  w którym  za . 
rządza, ab y  cala młodzież szkolna w pierw, 
szyin dniu nauki w nowym  roku szkolnym  
oddala hołd  pamięci tragicznie zmarłego 
ministra.  W  tym celu mają  b y ć  przeprow a. 
dzone po gadanki  w czasie lekc ji  w klasach 
niższych, zaś całą godzinę poświęci się po» 
gadancc dla m łodzieży staiszej.

K O M U N IK A T  P O L S K IE J  W Y P R A W Y  
P O L A R N E J.

Szp icberg . 5 V I I .  ( P A T .)  N a d z w yc z a jn y  
koresp o nd en t  P A T .a  na Szp icbergu inż. 
B iern ack i  nadesłał pierwszy kom unikat  poi 
skiej  wyprawy polarnej  na Szpicbergu. Ko» 
m unikat  brzm i:  W y p raw a prowadzi prace 
kartograficzne w górne j  (p ołu d nio w ej)  
części lodow ca Pencka i prace geologiczne 
na p o lu dn io w em  wybrzeżu f jo rd ow ei za. 
toki van K culen .

O Z N A C Z E N IE  P O L S K IE G O  P O S Ł A  
Z A G R A N IC Ą .

Szto kh o lm . 5 V I I .  ( P A T . )  K ról  udekoro . 
wal posła r.adzw. i min. pełnom ocnego 
R ozw ado w skiego  wielkim krzyżem orderu 
G w iazd y  p o łu dn io w ej.

K O N D O L E N C JE  Z  P O W O D U  Z G O N U  
K S . H O L E N D E R S K IE G O .

W arszaw a. 5 V II .  (P A 1  ) Z  po w o du zgc» 
nu księcia .m ałżo nka H enryka  holend er,  
skiego podsekretarz  stanu w prezydjuni 
R a d y  ministrów p. S iedlecki udał się dziś 
do poselstwa ho lend erskiego i w imieniu 
prcm jera  i własnem wpisał się do księgi 
k o n d o le n c y jn e j .

B IA Ł A  Ż A Ł O B A  P O  Z G O N IE  K S IĘ C IA  
H E N R Y K A  H O L E N D E R S K IE G O .

H ag a . 5 V I I .  ( P A T .)  Z go dnie  z wolą 
k sięc ia .m ałżo nka H e n ry k a ,  karaw an, konie  
i trumna jego  przyb ran e  będą w bia łą  ma. 
ter ję ,  zamiast czarnej.  Ks. H e n ry k  wyraził 
również życzenie, by  nie no szo no po nim 
ża łob y .

W IZ Y T A  M IN . B A R T H O U  W  L O N D Y ?
N IE .

L o n d y n . 5 V I I .  ( P A T . )  R eu ter  donosi ,  że 
min. B a rth o u  przybędzie  do L o n d y n u  w 
n a jb liższa  niedzielę  w towarzystwie min. 
Pietriego dla om ów ienia  spraw morskich 
angie lsko .fran cusk ich .

U K Ł A D  F IN A N S O W Y  A N G L O .N IE ?  
M IE C K I.

Londyn. 5  V I I .  (P A T .)  W cz o ra j p o d p i. 
sano tu ta j układ  fin ansow y an g lo .n iem ie . 
ck i, d otyczący  tran sferu . U k ła d  o b o w ią . 
żu je  od 1 lip ca  do 31 grudnia br. : p rzew i. 
d u je  o b o w iązek  N iem iec d ostarczan ia  h a n . 
kow i angielskiem u k on ieczn e j ilo ści funtów  
szterlingów  d la  sku pyw ania w edług p ia n o , 
w anej ceny m inim alne* w szystkich k u p o . 
nów  p o życzk i D av esa  i Y o u n g a , b ęd ący ch  
w ręk ach  w ierzycieli b ry ty jsk ich  przed 15 
czerw ca b r. U k ła d  p rzew id u je rów nież kom  
p en sacy jn e  zob o w iązan ia  W . B ry ta n ji.

SAMOLOT NIEMIECKI NAD FRANCJĄ
P ary ż . 5 V II . (P A T .)  Z  M etzu  d o n o szą  o 

p rze lo cie  n iem ieck iego sam olo tu  nad T h io n  
v ille . W y sła n o  p atro le  sam olotow e, lecz 
aero p lan  zaw rócił ju ż  do B e rlin a . P rzed  
k ilk o m a m iesiącam i m iał m ie jsce  p o d o b n y  
w yp adek nad  m ie jscow ościam i w B itch e  i 
Sarregu em ines.

ZERWANIE ROKOWAŃ GOSPOD. 
WŁOSKO. JUGOSŁOWIAŃSKICH

R zym . 5 V I I .  (P A T .)  T o cz ą ce  się od  pe? 
w nego czasu ro k ow an ia  guspod arcze w ło- 
sk o .ju g o sło w ia ń sk ie  zo sta ły  przerw ane.

(C ią g  dalszy  depesz na str. 3 .e j) .

Ostatnie chwile Wielkiej! Uczonej.
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Wiadomości bieżące.
Czwartek

i ip c a  1934

A n to n ieg o  
Jutro: Ł u cji 

W schód  s ło ń ca  3  21 
Z achód  „ 19.59

TEATR WIELKI.
C zw artek  godz. 19.30 ,,F i r m a " .
Piątek godz. 19.30 ,,F irm a".
S o b o ta  godz. 19.30 „Firma"
N ied zie la  godz. 19.30 „Firm a".

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I
N iecz y n n y .

KINOTEATRY:
A P O L L O :  „D roga na  W s c h ó d " .
A l  L A N  F I C : „B a ro u d "  (R e x  Ingrama).  
C A S I N O :  „Żle. ..  k o ch a n a " .  
C O L O S S E L M  nieczynne.
C H I M E R A :  „Sześć godzin ży cia" .  
K O P E R N I K :  „ C z ib i" .

M A R Y S I E Ń K A :  , ,W  pogoni za księży* 
eem" oraz rewja.

M U Z A :  „T o n n y  B o y "  i „Laurel i Hardy ' 
P A Ł A C E :  „M arsz R a k o c z e g o " ,  „Proku .

rator  A l ic ja  H o rn " .
P A S A Ż :  „K lu b  dżente lm enów " oraz rc .  

w ja .
P A N :  „Nie jes tem  a n io łe m ",  „ C z e m p " .  
R A J :  „Madame D u b a r ry " .
S T Y L O W Y : „M ąż z u r o je n ia "  oraz re 

wia.
S W 1 T : „ A r ja n a "  i „12 krzeseł" .  
S Ł O N C E :  „Skipy" oraz rewja. 
L ' C I E C H A :  „N o c  w Kairze"  oraz rewja.

W Y S T A W Y :
P e jz a ż y  Z u lo w sk ich  Z . K o n o no w ic za  

T o w .  P-rzyj. Szt.  P iękn . D zied uszyck ich  1. 
W io sen n a  w paw. 5 na T arg ach  W sch . 
P ien iąd za  P o l. w B k u  G o s p .  K ra j . ,  K o ś 

ciuszki 1.
F o to g r a f ji  m ło dz. szk. śr., w M ie j .  M uz. 

Przem . A rt . ,  H etm ańska 20.
P am iątek  M ick iew iczow sk ich  w galer ji  

Z a k ła d u  N a r ó d .  im. O ssolińsk ich , ul. O s s o 
lińskich.

M U Z E A :
N arod ow e im. kr. J a n a  I I I . ,  G a le r ja  N ar . ,  

M .  Hist. ,  Z b io r y  O rzech o w icza , M .  D z ie 
d uszyck ich  za uprz. zgłoszeniem.

M ie j. Przem . A rły st. godz. 10— 13. 
L u b o m irsk ich  11 — 14.
S ta u ro p ig ji w dnie powszednie .
N au k. T o w . im . Szew czen k i 10— 14.
U k r. N a r . za up rz. zgł.
P an oram a R a cła w ick a  o d  9  d o  zm roku .

KKOMIKA MIEJSKA.
Prezes s. a. Zieliński powrócił z W a r  

s z a w y . Prezes sądu apel. Zieliński po* 
wrócił do Lwowa z W arszaw y i objął 
urzędowanie.

Stosunki handlowe z Łotw ą. W  biu 
rze Izby przem.-handl. (pokó j nr. 6), 
jest do przeglądnięcia sprawozdanie 
konsulatu Rz. P. w Rydze w sprawie 
nowej ustawy regulującej handel wa
lutą oraz przywóz towarów zagranicz 
nych do Łotwy.

W ycieczka tarnopolska do G dyni 
we Lwowie. W czora j przed południem 
zatrzymał się na Głów nym  dworcu 
we Lwowie nadzwyczajny pociąg wy* 
cieczkowy, wiozący w 14 wagonach 
pulmanowskich wycieczkę z ziemi tar* 
nopolskiej do G dyni. W  wycieczce tej 
bierze udział k ilkaset osób ze wszyst* 
kich sfer i zawodów.

Eksport surowych futer. Izba prze* 
mysłowo*handl. we Lwowie uprasza 
firmy w okręgu Izby, zainteresowane 
w eksporcie futer surowych o podanie 
Izbie swoich adresów oraz gatunku 
prowadzonych futer.

K ary za nieprzestrzeganie przepisu o 
obowiązku służby wojskowej. W ładze 
administracyjne wobec zaniedbywania 
przez większość uczącej się młodzieży 
przepisów o obowiązku wojskowym, 
będą nakładać większe kary. Przez 
zaniedbanie przepisów dotyczących 
ustawy o służbie wojskowej, należy 
rozumieć: Niezgłoszenie się w termi* 
nie do rejestracji i przed komisją po
borową, niezgłoszenie się na wezwanie 
władz w sprawach wojskowych, prze* 
kroczenie obowiązków meldunkowych 
lub wyjazd zagranicę bez zezwolenia.

Tem peratura we Lwowie wynosiła
dziś o godz. 7  rano +  13‘0, ciśn. bar.
72878 , o godz. 13*tej temp. +14*6,
ciśn. bar. 72877. W czora j wieczorem
o godz. 21*ej temp, wynosiła + 1 2 ‘8.
ciśn. bar. 729‘25.* * *

N agły zgon. G ajow y  z W innik , Jó* 
zef Markiewicz, w drodze na stację 
kolejową, zmarł nagle wczoraj wieczó 
rem na udar serca.

Żmija na ul. Piekarskiej.  W czora j

rXIV. M i m u i  TARGI WSCHODNIE I  LWOWIE.
OD 1 -g o  DO 1 6 -g o  W R Z E Ś N I A  1 9 3 4  R O K U .

Przegląd  p ro d u k c ji k ra jo w e j i z a g ra n ic z n e j. —  Nowe s t o 
su n k i han dlo w e z k ra je m  i zag ran icą . —  L iczn y  zjazd  

ku p iectw a  z k ra ju  I zag ran icy . 3429

Zgłoszenia wystawców przyjmuje: Izba P rzem ysło w o- 
H andlow a, T arg i W sch o d n ie , Lwów, ul. A k ad em ick a  17, te l. 
101-40  d o 101-43, 5-37. Przy zgłoszeniach do 15  VII 15°/ rabatu.

w południe na schodach kamienicy 
przy ul. Piekarskiej 43, zauważono 
pełzającą żmiję, którą jeden z lokato 
rów zabił przy pomocy łopaty.

Strajk w „Brance". Rokowania 
podjęte przez Inspektorat pracy z pra 
codawcaini i robotnikami fabryki cze* 
kolady „Branka", nie dały dotąd re* 
zultatu.

Komuniści w areszcie. N a ul. K or
deckiego funkcjonarjusze policyjni 
przytrzymali Izraela Rosenfelda i Cha 
ima Krausa, przy których znaleziono 
większą ilość ulotek komunistycznych.

Włamania. Z biur P A S T  przy ulicy 
Sykstuskiej 26, złodzieje po rozpruciu 
kasy ogniotrwałej skradli 6.000 zł. w j 
gotówce i bon do B G K  na 10.000 zł. 
— Z lokalu Zw. niższych* funkcjonar. 
poczt, przy ul. Ossolińskich l l a ,  po 
rozbiciu kasy skradziono 800 zł.
Z  biur firmy „Leopolja przy ul. J«v 
nowskiej, skradziono w nocy cztery 
maszyny do pisania.

Aresztowanife oszusta. W czora j w 
Mościskach aresztowano 26*letniego 
Hersza Bryzgalę vel Strakowskiego 
pod zarzutem: ukrywania się przed
służbą wojskową, bigamji, dokonania 
wielu oszustw we Lwowie, Krakowie 
i W iedniu, oraz uprawiania handlu j 
żywym towarem.

Z KRAJU.
W  Krakowie obraduje międzynaro* 

dow y komitet przewozów kolejowych.
Sesję międzynar. kom. przewozów kol. 
otwarto wczoraj w Krakowie z udzia* 
łem delegatów Austrji, Luxenburga, 
Niemiec, Rumunji, Szwecji, Szwajcarji, 
W ęgier, Jugosławjl i Zagłębia Saaarv. 
O brady  dotyczą ujednostajnienia bile 
tów przejazdowych komunikacji mię* 
dzynarodowej oraz spraw komunikacji 
towarowej z Niemcami, Litwą, Łotwą 
i Estonją, tranzytem przez Polskę, 
Prusy W schodnie i Litwę. W  konfe* 
rencji biorą po raz pierwszy udział de 
legaci Litwy.

O  teren dla szkoły polskiej w Gdań* 
sku. Polska Macierz Szkolna zamierza 
ła nabyć w miejscowościach Prentowo 
i Pruszcz, na terenie W olnego Miasta, 
grunta, celem wybudowania tam szkół 
polskich. W  obu wypadkach zarządy 
gmin skorzystały z prawa pierwokupu, 
uniemożliwiając ponownie założenie 
szkół polskich na obszarze gdańskim

Z  pobytu braci Adam owiczów  w 
Warszawie. Bracia Adamowicze zło* 
żyli wczoraj wizytę Radzie Organiza* 
cyjnej Polaków z zagranicy, następnie 
zaś złożyli wieniec o barwach polskich 
i amerykańskich u stóp pomnika po* 
ległych lotników. W ieczorem podej* 
mowani byli bankietem przez Aero* 
klub Rzplitej. Bracia Adamowicze zło 
żyli również w towarzystwie kpt. Da* 
browskiego z dep. lot. cyw. min. kom., 
wizytę premjerowi Kozłowskiemu. 
Minister lotnictwa francuskiego gen. 
Denain, nadesłał na ręce gen. Rayskie 
go depeszę gratulacyjną w imieniu 
awjacji francuskiej i swoiem własnem, 
z okazji przelotu Adamowiczów przez 
Atlantyk.

Święto 158*lecia ogłoszenia niepodle 
głości Stanów Zjednoczonych. Z oka* 
zji ogłoszenia niepodległości Stanów 
Zjedn. w ogródku Hoovera, w W ar* 
szawie, odbył się koncert orkiestry 36 
p. p. Popołudniu ambasador Cudahy 
podejmował kolonję amerykańską i 
braci Adamowiczów. Wieczorem Pol* 
skie R adjo  nadało uroczystą audycję.

Tow . Przyjaciół Zw . Strz. w Tam o* 
brzegu. Na konstytuującem walnem 
zebraniu powiat. Koła Przyjaciół Z. S. 
w Tarnobrzegu do Towarzystwa przy* 
stąpiło przeszło 100 członków. Preze* 
sem obrano p. Lipińskiego.

Tragiczny wypadek na jeziorze Na* 
rocz. N a  jeziorze N atocz  odbywały 
wycieczkę 23 osoby obozu Ligi Mor* 
skiei i Kolonialnej na dwóch żaglów* 
kach i 7*miu kajakach. Z powodu sil*

nej wichury dwa kajaki przewróciły 
się i jedna z dwóch pań, płynących 
tym kajakiem, p. Szymanowska, uto* 
nęla. Je j towarzyszkę oraz załogę dru* 
giego kajaku w liczbie 3 osób, urato* 
wała żaglówka.

Oberwanie się chmury w pow. stryj* 
skim. W  powiecie stryjskim obok 
przysiółka Przaniec, oberwała się chmu 
ra, wskutek czego gwałtownie wezbrał 
potok Trościan. W y lew  wyrządził zna 
czne szkody na polach, zerwał 5 most 
ków, uszkodził młyn i drogę na prze* 
strzeni 6 kim.

G rad w powiecie skalackim. W  sze* 
regu miejscowości w pow. skalackim 
grad zniszczył plony ' w 50 proc. do 
100 proc.

ZE ŚWIATA.
60»lecie powstania szkoły polskiej 

.w Piosku. W  ub. niedzielę w Piosku 
koło Jabłonkow a w Czechosłowacji, 
odbyła się uroczystość 60*lecia powsta 
nia polskiej szkoły powszechnej. Po 
uroczystej Mszy św. młodzież wraz 
z rodzicami i gronem nauczycielskiem 
udała się do szkoły, gdzie po kilku 
okolicznościowych przemówieniach od 
była się zabawa. W ładze czeskie z wi 
doczną niechęcią zezwoliły na tę uro* 
czystość.

Bom ba przed konsulatem niemiec* 
kim w W alencji. W  W alencji  rzucono 
ognedaj bombę przed konsulatem nie* 
mieckim. W yleciały  wszystkie szyby 
w gmachu konsulatu, sprawcy zbiegli.

Największy proces komunistyczny  
w Niemczech. Toczący się od kilku 
tygodni przed tryb. Rzeszy w Lipsku 
największy proces, jaki zna historja te* 
go trybunału, dobiega ku końcowi. 
Przeciwko 80 komunistom postawił 
prokurator wniosek o łączną karę 
560 lat domu karnego i 1170 miesię* 
cy więzienia.

Po raz pierwszy stracono kobietę 
w Turcji. Koło Kirklareli wykonano 
na publicznym placu wyrok nad pe
wną Turczynką skazaną na śmierć za 
zamordowanie swego męża. Jest to 
fakt pierwszej egzekucji, wykonanej 
nad kobietą pod nowym rządem Tur* 
cji. W y r o k  śmierci wydany na kobie 
tę musi być dopiero przyjęty w Turcji 
przez parlament.

N ow y rekord lotniczy. W czora j w 
Darmstacie niemiecka lotniczka Reitsch 
ustanowiła nowy rekord światowy 
długości lotu na szybowcu kategorji 
kobiecej. Reitsch przeleciała bez lądo
wania 160 kim.

K atastrofa lotnicza. W  Asgar w sta 
nie Iova Am. P w czasie propagando 
wych przelotów pasażerskich, urzą* 
dzonych z okazji święta niepodległo* 
śei, wydarzyła się katastrofa lotnicza. 
W  czasie lotu, samolot, w którym znaj 
dowalo się 4 pasażerów, zapalił się 
w powietrzu i spadł na ziemię, grze* 
biąc wszystkich pasażerów oraz pi* 
lota.

Niedbalstwo szofera powodem o* 
kropnei katastrofy z dziećmi. Na dro
dze koło Langenberger Vorspanbergu, 
wydarzyła się okropna katastrofa au* 
ta ciężarowego, wiozącego dzieci szkol 
ne. W skutek  nieostrożności szofera 
auto wjechało z wielką szybkością na 
drzewo, rozbijając się, przyczem dzie* 
ci wypadły na drogę, odnosząc cięż* 
kie rany. 10 dzieci w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala, dwoje wal* 
czy ze śmiercią.

Tylko 120 gołębi ocalało z 30.000. 
U b .  soboty wypuszczono z Marennes, 
w północnej Francji około 30.000 go* 
łębi do lotu powrotnego do Anglji.  
Nad kanałem La Manche spotkała go 
łębie gwałtowna burza i rozpędziła 
je na wszystkie strony. Z  olbrzymiej 
ilości „ptasich lotników", tylko 120 
powróciło do swych miejsc rodzin* 
nych. Szkoda wynosi przeszło 4 miljo* 
ny złotych.

Apel p. Kuratora Gadomskiego 
o popieranie szkolnictwa zawód.

Kurator okr. szk. we Lwowie p. G a 
domski, wydał ostatnio szereg zarzą
dzeń, zmierzających do popierania 
szkół zawodowych wszelkiego typu 
przez należyte i wyczerpujące informo 
wanie nauczycieli, rodziców i samej 
młodzieży szkolnej o szkołach zawo
dowych i korzyściach, jakie wynikają 
ze szkolenia młodzieży w szkołach za
wodowych. Obecnie na terenie okr. 
szk. lwowskiego funkcjonować będzie 
od nowego roku szkolnego 18 szkól 
zawodowych żeńskich, szkół handlo
wych 2 6 ,  technicznych i rzemieślni
czych 22, rolniczych, ogrodniczych i 
mleczarskich 21.

Nadziale przemysłu drzewnego 
w Malooolsce na poprawa 

koniunktury.
W  najbliższych dniach mają się roz

począć w Warszawie rokowania, k t ó 
rych celem będzie uregulowanie eks
portu :: Polski do Niemiec: gęsi, jaj, 
masła, spirytusu i drewna. W  zakresie 
drewna będzie chodziło o zawarcie u- 
mowy, gwarantującej możność wywo
z u  d o  N i e m i e c  w  pierwszym rzędzie 
materjałów tartych. Istotę rzeczy w 
naszym wywozie do Niemiec stanowi 
waluta. Bez stworzenia sytuacji, za
pewniającej polskiemu eksportowi u* 
zyskanie dewiz z Niemiec, nie może 
być mowy o żadnym poważnym wy
wozie z Polski do Niemiec, — w szcze 
gólności o  poważnym wywozie dre
wna. Nie wystarczą tu doraźne ukła
dy. Niezbędne jest uregulowanie te' 
sprawy na trwałych podstawach, przez 
zawarcie z Niemcami porozumienia o 
rozrachunek dewizowy. Jest nadzieja, 
Że kwestja wywozu drewna będzie 
przedewszystkiem uregulowana, a za* 
latwienie tej sprawy stanowić powin
no bardzo ważne posunięcie gospo
darcze na terenie Małopolski i przy
czyni się bezwątpienia do ożywienia 
interesów gospodarczych.

Giełda z dnia 5 lipca.
LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA

N a  G ie łd z ie  tran sakc je  w  jęczm ieniu, o -  
trębach i mące do cenach d otychczasow ych. 
W  innych artykułach utrzym ują się ceny  
na dotychczasow ym  p o zio m ie  T e n d e n c ja  
utrzym ana, usposobienie  słabe.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .
R u ch  maty przy tend enc ji  s łabszej,  D o -  

lar w o b ro tach  pryw atnych zl. 5.27 3/4.

W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A
D e w iz y : B e lg ja  123.75, Berlin. 203

G d a ń s k  172.55,  H o la n d ia  359.25, Londyn 
26.77, N . J o r k  czeki 5.29. N Jo r k  kabel 
5.29 1/2, P aryż 34.91 1/2. P r a g a '2 2 .  S z w a j 
caria 172.2/, W ło c h y  +5.44. Papiery p ań
stw ow e 3 prc. poż. bud. 44 1 '4—44.15, 4 
prc. poż. inwest . ser 112 3/4 5 prc p c ż  
konw ers.  6 3 .80— 64, 4 prc. poż. doi 53— 52 
3/4, 7 prc. poż. stabiliz  6 7 .13— 38. A k c je : 
B a n k  Polski  85 1/2. L ilpop 9.70  D o la r  w 
ob ro cie  pryw atnym  w W arszaw ie  5.27 3/4.

Sport i Wychowanie Fizyczne
Vienna pokonała Cracovię 1:0 (0.4)) W

międzynar. meczu piłkarskim, rozegrauym  
wczoraj  w Krakow ie.

Ś lą s k — G d ań sk  1 :1 (1 :0 ) .  M ecz  p iłkarski 
l-eprczentacyj ro b o tn ic zyc h  dwu okręgów.

M ecz  lek k o atle ty czn y  P o lsk a  — N iem cy. 
15 lipca br. na s tad jo nie  W o js k a  Potsk. w 
W arszaw ie  ro zegrany  zostanie ko b ie cy  
mecz lekkoat le tyczn y  P o ls k a — N iem cy .  B ę 
dzie  to pierwsze o f ic ja ln e  spotkanie  p o l
sko-niemieckie w lekkoatletyce.

S ip a la  u zy ska ł lepszy  czas od  K u so ciń - 
sk iego. Na meczu F in la n d ja — N o rw eg ja  S i 
pala na 5 tys. mtr uzyskał  świetny czas 
14:41,4. W y n ik  ten iest lepszy od czasu 
K usocińskiego, uzyskan ego w B e rlin ie  
(1 4 :46 ) .

K u so ciń sk i w P o zn an iu . D o  P oznan ia  
p rz y b y ł  Janu sz  Kusociński  i lo z p o cz ą ł  t re 
ning przed mistrzostwami Polski.

K TO  JE S Z C Z E  N IE  Z D Ą 2 Y Ł  Z A 
PISA Ć  SIĘ N A  P O W S Z E C H N Y  
O B O Z  N A D M O R SK I L . M . K. -  

{ N IE C H  S P IE S Z Y  -  B O  M O Ż E  
I Z A B R A K N Ą Ć  M IEJSC A .
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T E L E G R A M Y .
{u ią g  dalszy ze strony Inszej). 

S T O S U N K I  F R A N C U S K O  * W Ł O S K IE  
W  Z W IĄ Z K U  Z W Y P A D K A M I 

W  N IE M C Z E C H .
Paryż. 5 V I I .  ( P A T .)  A m b asad o r  francu- 

sk. v, R ; y mie de C h am b ru n  k on ferow ał z 
Mussolinim i Suvichem , dziś zaś przybywa 

Paryża. K o n ft r e n c ja  ta ma stać w zwią- 
z w ypadkam i w N iem czech, które wy* 

" 'o ła fy  w R zym ie wielkie zaniep o ko jenie .  
-Pari* S o ir“ zaznacza, że od Fran c j i  zależy 
w \korzystanie  o b ecn ego momentu i realne 
z b k zs n ie  z W io c h a m i w celu zapewnienia 
trwa!v»ci  p o ko ju  europejskiego.

E C H A  R E W O L T Y  N IE M IE C K IE J .
Paryż. 5 V I I .  ( P A T .)  Prasa francuska w 

daiszym  ciągu omawia p rzyczyn y  rewolty 
niem ieckie j  i obecną sytuację . WTedług win
dom.: sci prasy francuskie j ,  o trzym an ych  z 
N iem iec,  Schle icher  miał, nawiązawszy kon 
takt r mocarstwem zagranicznem, insynuo* 
w a ;  że hitleryzm w krótce  zniknie, a jego  
rząd pó jd zie  do G en e w y  bez ustępstw i 
bez w arunków  a więc bez zadośću czynie
nie niemieckim  żądaniom , dyktow anym  
przez poczucie h o n o ru  i równości.

W Y M A Z A Ć  N A Z W IS K O  R O E H M A .
Berl in .  5 V I I .  ( P A T .)  N o w y  szef sztabu 

Luctze wydal polecenie,  by  z tzw. sztyle* 
tóv. . .o n o ro w y ch  z dedykac ją  L>. szefa szta* 
1 a  R oeh m a, usunąć to nazwisko, ja k o  
zdra cy. P o d o b n e  zarządzenie wydal szef 
sziurmów ek Prus w schodnich. ( W  Gdań* 
ske w y co fan o  również sztylety z nazw i
s k o m  R o ehm a. (Przyp. red.).

P R Z E C IW  N A R Ó D . S O C JA L IS T O M  
N IE M IE C . W  R U M U N JI .

B u k a resz t. 5 V II . (P A T .)  R o z p o rz ą d z e
niem R a a y  ministrów rozwiązano organiza- 
c:'. p c l i ty cz n c  m nie jszości  niem ieckie j ,  któ> 
Tych działalność sprzeczna jest  z ustawą o 
bezpieczeństwie państwa. Rozpo rządzenie  
!<■ r.;ztyc::y n aród . so c ja listów  niemieckich.

Z N Ó W  M A S Z Y N A  P IE K IE L N A  
W  W IE D N I U .

W ied eń . 5 V I I .  ( P A T . )  W c z o ra j  rano w 
pa ccu sprawiedliw ości podczas posiedzę* 
n a Sądu N a jw y ższeg o  eksplodow ała  ma* 
srvna piekielna. Są poważne uszkodzenia 
w gmachu. Posiedzenie  zostało przerwane.

P R O C E S  O  M O R D E R S T W O  P O L S K IE *  
G O  R O B O T N IK A .

Lipsk. 5 V I I .  ( P A T .)  W  W eim arze  w 
procesie przeciw ko m ordercy  ro b o tn ik a  poi 
sk i tg o  Ja n a  Lorca,  sąd przysięgłych skazał 

g łów nego oskarżon ego na śmierć.

Program uroczystości XIII. Ogólnego Ziazdu
Legionistów Polskich w Krakowie w dn. od 3 — 6 sierpnia.

B )  X III

I | C  V  p elery n k i, kurtki fu trzan e  n a j- 
Ł l i ®  ■ | g u sto w n ie j w ykonan e p o leca - 
w yko nu je  Magazyn Pracownia Futer

k a r o l  sc h Or e r  MS

A ) U roczystości przedzjazdowe.
3 sierpnia, piątek: przed południem 

w godzinach od 9  do 12 uroczyste 
odsłonięcie tablic pamiątkowych na 
domu u wylotu ul. Józefa Piłsudskie* 
go, na budynku dawnego' magistratu 
w Podgórzu, na doinu przy ul. Ja* 
giellońskiej (Zjednoczenie Mieszczan* 
skie).

4 sierpnia, sobota: Zjazd uczestni* 
ków , Pierwszej Kadrówki" i patrolu 
Beliny.

Godz. 9*ta zebranie uczestników Ka 
drówki w lokalu Zw. Leg. na W a* 
welu. Manifestacyjne powitanie przez 
Związek Legjonistów.

Godz. 9.45 pochód uczestników Ka* 
drówki w otoczeniu Zw. Leg. z pocz* 
tami sztandarowemi i orkiestrą z W a  
welu (placem Bernardyńskim, ulicą 
G rodzką) przed magistrat.

Godz. 10*ta uroczyste powitanie 
uczestników Kadrówki przez Radę 
Miejską stoi. król. m. Krakowa (prze* 
mówienie prezydenta miasta), zakoń* 
czone owacją na cześć Komendanta 
Piłsudskiego i pierwszych żołnierzy 
Niepodległej Polski. Następnie odbę* 
dzie się uroczyste posiedzenie Rady 
Miejskiej, na którem powziete zostaną 
wnioski nadania nazw Beliny*Pra* 
żmowskiego i W alerego Sławka, uli* 
com wiodącym w kierunku Olean* 
drów. Po posiedzeniu Rady Miejskiej 
odbędzie się pochód uczestników Ka* 
drówki, Rady Miejskiej i Związku 
Legjonistów do Oleandrów.

Godz. 11.30 poświęcenie Domu im. 
Józefa Piłsudskiego w Oleandrach.

Godz. 13*ta obiad wydany przez 
prezydenta m. Krakowa na cześć u* 
czestników Kadrówki. — Wieczorem 
kolacja uczestników Kadrówki w o* 
grodzie Oleandrów.

O gólny Zjazd Legjonistów  
Polskich.

5 sierpnia, niedziela: godz. 9 uro* 
czysta Msza św. na Rynku krakow* 
skim.

Godz. 10 akademja legjonowa na 
Rynku.

Godz. l l* ta  uroczyste otwarcie hi* 
storycznej wystawy Legjonów Pol* 
skich w Muzeum Narodowem w Su* 
kiennicach. — Przerwa obiadowa do 
godz, 14*tej.

Godz. 14*ta pochód narodowy z 
Rynku Głównego do Lasku W olskie* 
go na wzgórze „Sowiniec", gdzie na* 
stąpi uroczystość rozpoczęcia sypania 
kopca Marszalka Józefa Piłsudskiego. 
W  pochodzie do Lasku W olskiego na 
sypanie kopca wezmą udział wszystkie 
okręgi Zw. Legjonistów z pocztami 
sztandarowemi i orkiestrami, bratnie 
organizacje b. wojskowych, mieszczań* 
stwo krakowskie, lud wiejski, mło* 
dzież, delegacje różnych organizacyj 
społecznych i td. Po uroczystości sym 
bolicznego sypania kopca odbędą się 
w lesie W olskim  zabawy ludowe przy 
dźwiękach orkiestr i chórów, poczem 
powrót do miasta autobusami, stat* 
kami i pojazdami.

6 sierpnia, poniedziałek: godz. 4*ta 
rano apel uczestników Kadrówki i 
Pierwszego Patrolu w Oleandrach. 
Odczytanie rozkazu Komendanta, na* 
stępnie „Marsz szlakiem Kadrówki".

Popołudniu wycieczki w okolice 
Krakowa (W ieliczka, O jców). — 
W  dniach uroczystości legjonowych 
odbywać się będą w Teatrze Miejskim 
im. J. Słowackiego okolicznościowe 
przedstawienia.

O kr Urząd W ychow ania Fizyczne 
go organizuje w tych dniach wielkie 
igrzyska sportowe.

Rozprawa o zamach na życie kuratora
p. Gadomskiego.

Trzeci dzień
W  dalszym ciągu wczorajszej roz* 

prawy przeciw członkom O U N ,  oskar 
żonym o przygotowywanie zamachu 
na życie p. kuratora Gadomskiego, 
przesłuchano wywiadowcę Grilczaka, ? 
wyw. Michała Tandeja, do którego \ 
strzelał oskarżony Mada, św. o ig ę  i 
Kohle oraz wyw. Mazura.

Następnie obrońcy postawili szereg 
wniosków o przeprowadzenie wizyj lo 
kalnych, którym sprzeciwił się proku 
rator. N a tern rozprawę odroczono.

N a wstępie dzisiejszej rozprawy

rozprawy.
Trybunał przesłuchał św. Fica, przodo* 
wnika P. P„ który przedstawił prze* 
bieg i treść zeznań osk. Mady, zło* 
żonych w więzieniu śledczem. Osk. 
Mada stwierdził wówczas, że osk. Łuc* 
ki i Iwańczuk są moralnymi sprawca* 
mi jego nieszczęścia. W  tern miejscu 
obrona zadaje szereg pytań zmierzają* 
cych do ustalenia, czy istotnie tak M a 
da oświadczy! wkońcu stawia kilka 
wniosków o powołanie nowych świad 
ków. Prokurator sprzeciwia się tym 
wnioskom i Trybunał o godz. 10*tej

B l i z i i i ę t a ?
*’ NieJ,ł -  ” To chyba siostry? *  T « ji nie, Stauow nr 
C zytelniczki, to m atka z dzieckiem . A  m ianow icie -wiek 
v k  ceniona aktorka film ow a Olga Czechowa 
córkq Olga Czechowa w yraia ałę o tym "w ybryku  

natury’'ja k  następuje:

"D laczego tak młodo wyglądam jak moja córka? 
To wcale nie tajem nicą: Codziennie pielęgnuję 
cerę  kremem M ouson, tym jedynym w swoim 
rodzaju racjonalnym środkiem kosmetycznym*

Kremu Mouson nie należy utożsam iać me zwykłym  
tłustym krem em , działanie jego bowiem nie polega na 
natłuszczaniu powierzchni skóry. Matowe i nie lepiące 
si«* tłuszcze, zaw arte w krem ie Mouson, przenikają w 
głęboko położone warstwy naskórka, dzięki czem u 
krem  Mouson usuwa w przeciągu kilku godzin ehro- 
po vntośr i zaczerwienienia skóry. Krem Mouson po- 
ł  lada jed yn e w swoim rodsaju składniki nasycone glice
rynę. które czynią ęo właśnie tak skutecznym. Racjo
nalne pielęgnow anie skóry polega na wprowadzaniu 
tych cennycn składników kremu do głęboko położonych 
warstw skóry. Stosowanie kremu Mouson jest zupeł
nie proste. Przy pomocy kremu Mouson może kaida  
pani zachow ać piękną białą cerę aż do późnej starości. 
D latego różnica wieku staje.się prawie niedostrzegalną

C R E M E  
M O U S O N

udaje się na naradę.
Po półtoragodzinnej naradzie Try* 

bunał odrzucił znaczną część wnio* 
sków obrony, poczem przystąpił do 
przesłuchania dalszych świadków: p. 
Kohlowej i Heinrichówny. które skon 
frontowano z przód. P. P. Ficem w 
związku z rozpoznaniem osk. Iwań* 
czuka W  dalszym ciągu zeznawali 
świadkowie W asy l Czyżewski, bracia 
oskarżonego Łuckiego, Michał i Dy* 
mitr, Michał Jaczenko, którzy nie 
wnieśli nic nowego.

Zkolei przystąpiono do odczytania 
aktów sprawy. W y ro k  zapadnie dziś 
późnym wieczorem, lub w nocy.

S P IS  W Y R O B Ó W  R Z E M IO S Ł A  K R A * 
JO W E G O .

O rgan izac je  rzemieślnicze p o d ję ły  akcję, 
m ającą na celu sporządzenie  spisu w y ro 
bów , w ytw arzanych przez rzem iosło  w k ra 
ju .  Sp is  ten, uw zględnia jący  również ceny 
artykułów  w ytw órczości  rzemieślniczej, p o 
zwoli czynnikom  państwowym oraz sferom 
przem ysłow o -handlow ym  zorientow ać się 
co do możliwości zastąpienia artykułów  
dotychczas im portow anych z zagranicy 

przez kra jow e w y ro b y  rzemieślnicze

W. J. LOCKE. 94

DROGA DO SZCZĘŚCIA.
Przekład autoryzowany z antfelskleto.

' (C iąg  dalszy.)

G ość odprawił taksówkę i wszedł do przezna* 
tzonego dla siebie pokoju. Była to duża ubikacja : 
2 widokiem na zapuszczony ogród i faliste wzgó* [ 
rzn, przeplecione białą wstęgą szosy. W d ow a zako* ! 
Wunikowała mu, że bedzie mógł jadać w bawialni ! 

dole bez dodatkowej dopłaty.

— N ie  — zaprotestował. — Zostanę tu pod 
t r u n k i e m ,  że się pani mój pobyt opłaci. Narazie 
mam czem płacić.

dodała skromne warunki, na które przystał i za* 
częlo się nowe życie.

Przez kilka pierwszych dni delektował się ci* 
S2ą wsi. Przywiózł z sobą zapas książek: trochę
rozwlekłych, współczesnych powieści francuskich, 
komplet Fieldinga i Smolletta, „Raj U tracony"
1 Czarodziejską Królowę", których to dzieł jeszcze 
«iie czytał. Przepędzał cale godziny w zapuszczo* 
^Ytn ogrodzie, na słońcu, wśród gęstwiny kwiatów. 
Gzęsto przechadzał się, kulejąc, po polach i wzgó* 
' “" f  , Uświadomiwszy sobie, że nie wie nic o życiu 
"  ‘ sprowadził przez pośrednictwo księgarenki
' ansteaa kilka popularnych monografji O pta* 
kacn angielskich i siadywał odtąd pod drzewem, 
starając się rozróżnić je po śpiewie upierzeniu j 
i zwyczajach. Lubił też gawędzić z mieszkańcami 
c i o s k i  i ze swoją gospodynią, k tóia  opowiedziała 

u tragiczne dz.eie małżeństwa Myry. O jej życiu 
obecnem nie w i e d z i a ł a  prawie nic. Tyle tylko, że 
służyła stąie u jednej nani i że wróciła z nią do 
Mediów. O tej pani nie opowiadała nigdy, tak, że 
Pettilandowa nie wiedziała nawet, czy to była panna

czy mężatka. Taka już była zamknięta w sobie, 
a nikt nie miał odwagi zadawać je j pytań.

— Nawet nie napisała, co pan za jeden. Na* 
zwisko i nic więcej.

— W zięła mnie pod swoją opiekę — uśmiech* 
nął się Triona. — W szyscy mnie opuścili, oprócz 
niej.

— Dziwna kobieta — westchnęła wdowa.
— I dziwnych sobie dobiera protegowanych 

uśmiechnął się. — Powiem pani szczerze, że sam 
dobrze nie wiem, com za jeden. Ale prędzej, czy 
później sprawię pani niespodziankę.

Tęsknota do czynu żarła go od wewnątrz, 
jak  ukryta choroba. Spacery po polach przy pogo* 

j dzie, wygodny fotel i książki w dni deszczowe — 
dobre to było na okres rekonwalescencji. Ale 

; wślad za wzmocnionemi muskularni i rumieńcami 
] zdrowia przyszła dawna potrzeba ruchu i działania.
! Przypomniał sobie idyliczne nawałnice na Morzu 
| Północnem, dziką wolność na stepach rosyjskich, 
j niebezpieczną wyprawę do Petersburga, wędrówki 
; po Anglji,  włóczęgę po niepewnych zaułkach Lon* 
] dynu i przeklinał samochód ciężarowy, który  go 

nie puścił do Polski. Nigdy, poza miłością do Oli* 
wji, nie włożył w nic tyle serca, co w tę udare* 
mnioną eskapadę. W zruszył gniewnie ramionami. 
Nie było się nad czem zastanawiać. Polska wysu* 
nęła się z jego żvcia narówni z Oliwja. Po praw* 
dzie, to wszystko go opuściło <— wszystko — cała 
treść życia, cały sens życia.

Zamknął „Toma Jonesa" i wyjrzał oknem na 
zadeszczone wzgórza. Nie mógł znieść tej fizycz* 

] nej tężyzny, tej żywiołowej, zwierzęcej brawury. 
; „Tom Jones" w jakichkolwiek był okolicznościach, 
! miał zawsze przed sobą cały świat. Jego wesoła 
. ufność działała na zgubionego człowieka przygnę* 
I biającą i obraźliwie. Bo  był zgubiony N ie jego 
• zgubiona dusza w absurdalnym byronowskim sen*

sie. W stydziłby  się pozować na nowoczesnego 
Manfreda. U jm ow ał rzecz praktycznie. Był zgu* 
biony dosłownie, w sposób przerażający dla zdro* 
wego rozsądku. Zapadł się ze swojem kalectwem 
w kąt świata, zabity deskami, gdzie miał pozostać 
do końca życia. Mógł pisać, mógł władowywać 
w słowa gorączkę duszy. Ale co potem jeżeli te 
słowa nie mogły się obić o niczyje uszy? Praca bez 
nadziei — przypomniał sobie cytatę z Coleridge‘a 
— była jak przelewanie nektaru przez sito i mogła 
się skończyć tylko ostateczną rozpaczą. Patrzył 
przez mokre szyby na szare kontury wolnych 
wzgórz, przez które przeglądała perspektywa we* 
wnętrznej pustki.

Zadał sobie pytanie, czy Myra nie ściągnęła go 
tutaj celowo, z djabelską premedytacją, żeby się jej 
nie wymknął. Bo  czyż nie zamknęła go iak w wię* 
zieniu?

Tej nocy nie zmrużył oka. Od rana zajaśniała 
nad mokrym światem słoneczna pogoda. Z jadł 
śniadanie w małej bawialni na parterze, przez ścianę 
z pocztą. Umeblowanie było staroświeckie. Na 
ścianach wisiały reprodukcje, przedstawiające wy* 
lądowanie gwardji po wojnie krymskiej, królowę 
W ik to r ję  i księcia małżonka. Na Konsoli kominka 
stały dziwnie rzeźbione i politurowane łupiny ko* 
kosowe i wielkie ja jk o  z wymalowaną na wierzchu 
nagą syreną. Na komódce — tykwy ze strojnemi 
figurkami Indjan, jakie przywożono przed siedem* 
dziesięciu laty z Indyj zachodnich, model żaglowca 
pod szkłem i wypchany wielkodzioby, nadbutwia* 
łv tukan o żółtoczerwonem upierzeniu. Triona wie* 

i dział od gospodyni, że ojciec jej nieboszczyka męża 
\ wędrował po morzach. Świadczyły o tern dodatko* 
I wo zalegające konsolę stosy białych, koralowych 

gałązek, sznury dziwnvch paciorków, bezkształtny, 
drewn any bożek polinezyjski i wielka muszla o 
szerokich, tajemniczych różowych wargach.

(C . d. n.)
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Program radjowy.
C zw artek , 5 lipca. 

Lw ó w . — G o d z in a  16: M u zyka  lekka.
17: Skrzynka program ow a. 17.15:  Recital  
śpiew aczy B . Ty siak a .  17.35: K oncert  ka. 
m eralny. 18: P ogadan ka dla kob ie t .  18.15: 
S łu ch o w isko .  19 : Rozm aitości .  19.15:  R e d -  
tal śpiewaczy E. B en d era .  19 .40: Płyty.
19.50: W iad .  sport. 20 .02 :  ,,Na pograniczu 
Prus W sch o d n ich "  dr. J .  Rogow ski .  20 .12: 
M u zy k a  lekka. 20 .50: Dziennik wieczorny. 
21 .02:  M in u ty  literackie. 21 .10:  W ie cz ó r
kom p o zy to rsk i  A l .  M ichałow skiego  w wyk. 
uczniów  mistrza: M . B renste in ów n y, St.
Fa ltęns,  R . W a ld ó w n y  i H . E isenberga. 22 :  
O d cz y t  relig ijny . 22 .15: M u zyka taneczna.

Piątek, 6 lipca.

Lw ów  G o d z .  6 .30— 7.25 :  A u d y c ja  p o .
ran n a . 11.57: S ygn ał  czasu. 12 .05: Przegląd 
prasy . 12.10: P łyty .  13: D zien nik  p o łu d n io .  
wy. 13.05: K o n cert  ork iestry  sa lo now ej.
14: G iełda . 16: Płyty.  17: A u d y c ja  dla cho- 
rych . 17.30: K oncert  na altówkę. 17.45: Re.  
cital śpiewaczy. 18: O d c z y t - r e p o r t a 18.15: 
P łyty .  18.45:  O d czyt.  18.55: Rozm aitości .  
19.15: M u zy k a  lekka. 19 .50: W iad .  sport. 
20 .02:  Skrzyn ka  pocztow a techniczna. 20.12 
Prof .  dr. Zdz. Jach im eck i  om ów i program 
kon certu  sym foniczn ego. 20 .22 :  K o n cert

sym foniczny. 21 .10:  D ziennik  wieczorny.
21.20:  P ogadan ka aktualna. 21 .30:  D. c.
koncertu sym foniczn ego. 22 .15, >„jap oń sk a  
szczoteczka do z ę b ó w " wygł. p. J .  Zafęski. 
22 .30:  M u zy k a  taneczna.

3 sędziowie kontrolerzy 
Rancelaryj komorniczych,
Celem ujednostajnienia praktyki po 

wejściu w życie nowych przepisów ko 
morniczych i w celu prowadzenia nas 
leiyte j kontroli, zostali niedawno usta 
nowieni sędziowie grodzcy do kon= 
troli kancelaryj i czynności komorni* 
czych. Kontrolerami na okręg Apela* 
cji lwowskiej wyznaczeni zostali sę* 
dziowie Sądu grodzkiego miejskiego 
we Lwowie: dr. Grohman, dr. Jurkie* 
wicz i dr. Nagórzański. Kontrolerzy 
objeżdżać będą teren lwowskiej Ape* 
lacji i kontrolować kancelarje koinor*
nicze.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II .  Km. 1473,33. Obw ieszczenie .  K om or-  
nik  Sąd u  grodzkiego w Przew orsku M gr. 
A n d rz e j  K ud uk,  zam ieszkały  w Przew or. 
sku, na m ocy art. 602, 603, 604 kpc. ogła- 
sza, że w dniu 8 sierpnia 1934 o godzinie  
10 przed południem  w M ikulicach  odbę- 
dzie sprzedaż z przetargu pu blicznego ru- 
chom ości należących do Stefana  T u rn au a  
w M iku licach  i sk ład a jących  się z 300 mtr. 
pszenicy oszacow anej na sumę 6 .000 zł. na 
zasp o k o jen ie  w ierzytelności  Państw ow ego 
B a n k u  R o ln e g o  O ddzia ł  w K rakow ie  w 
kw ocie  3000 zł.  zpn. Powyższe ruchomości 
można oglądać pod w skazanym  adresem w 
dniu l icytac ji .

K o m o rn ik  Są d u  G ro dzk ieg o
Przeworsk, 2 l ipca 1934. 3433/K

V I I I .  Km. 5218/33. E dykt  l ic y tacy jn y .  K o 
m ornik  Sądu grodzkiego m ie jsk iego wc 
Lwowie rewiru V I I I .  z s iedzibą urzędową 
we Lwowie, ul. Po to ck ieg o  1. 47 ogłasza, żc 
dnia 10 lipca 1934 r. o godzinie 10 przed 
poł.  we Lwowie przy ul. K opernika  1. 54 w 
garażu inż. O tto na  Kittlera sprzeda przez 
publiczną l icytac ję  następujące przedmiot 
ty :  sam o ch ó d  marki C h ry sler  N r .  fabr .  mo> 
toru  180.116. Sprzedaż rozpoczn ie  w pół 
g o d ziny  po czasie w y ż t j  ozn aczon ym . W  
m ięd zyczasie m ożna o b e jrz eć  przedm ioty  
wym ien ione  na sprzedaż.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  m ie jsk iego 
R ew iru  V I I I .

Lwów, 3 lipca 1934. 5432/K

II I .  Km 4131 i 4132/33. Obw ieszczenie .  
J a n  T a b a k a  k om orn ik  Sądu grodzkiego 
Rew. II I .  w Przem yślu przy ul. G ro d zk ie j  
6  urzędu jący  ogłasza, że dnia 31 lipca 1934
0 godz. 11.30 od będ zie  się w Sądzie  grodz* 
kim w Przem yślu publiczna sprzedaż rcal .  
ności  o b ję te j  whl. 167, 290, 293,  339, 549, 
345,  539,  680, 547.  312 ks. gr. gtn. U u rk o ,  
P io tra  P łekana i sp ad kob ierców  śp. A n 
drzeja  Lichego w łasnych o cen io n y ch  na 
kw otę  5.656 zł. 60  gr. N ajn iższa  oferta w y 
no si  4 .429 zł. 95 gr. P ro to k ó ł  oszacow ania
1 akta przeglądać można w godzinach urzę
dow ych w kance lar ji  K o m o rn ika ,  a na trzy 
tygo dn ie  przed terminem licytac ji  w Sądzie 
grodzkim  w Przemyślu.

K o m o rn ik  Sąd u G ro d z k ie g o  R ew . II I .
Przem yśl,  3 lipca 1934. 3438/K

II .  Km. 4154/33, II .  Kra. 4383/33 i II .  Km. 
34S4/33. O bw ieszczenie .  K o m o rn ik  Sądu 
gro d zk ieg o  w Z ło czow ie ,  rew. II . ogłasza, 
że w K u tk o rzu  ad K rasne, dnia 19 lipca 
1934 o godz. 10-tej przedpoł.  od będzie  się 
p u bliczn a  l icytac ja  ruchom ości,  sk ła d a ją 
cy ch  się z urządzenia dom ow ego, narzędzi 
ro ln iczy ch  oraz inwentarza żyw ego i m ar
twego, o cen io n y ch  na łączną sumę 580 zł. 
R u ch o m o ści  te można oglądać w dniu li
cytacj i  m iędzy godz. 10— 10 min. 30 na 
mie jscu, w dom u ks. E ugen ju sza  M o n c ic b o -  
wicza i M ik o ła ja  C iok an a .

K o m orn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru  II .
Z ło czów , 3 lipca 1934. 3442/K

K m . 262/34. O b w ieszczen ie . D nia 18 lip - < 
ca 1934 o god zinie 9 .30  przed p ołu dniem  w . 
R ako w cu  sprzeda się przez p u b liczn ą  licy - 1 
ta c ję  p rzy  dru giej lic y ta c ji n astęp u jące  ru- j 
ch o m o ści: 1) 1 krow a ja sn o  czerw ona la t 6,
2 ) 5 k ó p  p szen icy  w stożku , 3) 5 k ó p  zyta 
w stożku , 4 )  w irów ka firm y „ D ia b o lo " , 5)
2  sk ó rk i lis ie . Sp rzed aż ro zp oczn ie  się o  2 
g od zin y  po czasie w yżej oznaczonym

K om o rn ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
P o d h a jce , 25 czerw ca 1934. 3441/K

K m . 835/34. O b w ieszczen ie . K om o rn ik  
Sąd u  g rod zk ieg o  w K o zo w ej ob w ieszcza, 
że w d niu  24 lip ca  1934 o god zinie 8 w 
Krzyw em  sprzedane zostan ie  w d rod ze p u 
b licz n e j lic y ta c ji 4 k rew y  o łączn e j w arto
ści szacu n ko w ej 600  zł., zaś w dniu 25 lip ca  
1934 o godzinie 9  w K ozo w ej 1 ap arat F ir 
my „E n zig er", 1 k o rk o w n ica , m aszynka do 
m ycia flaszek  i 50 flaszek  z piw a o łączn e j 
w artości szacu nkow ej 724 zł, W  m ięd-.ycza-

sie można oglądać ru chom ości  powyższe 
w ystawione na sprzedaż.

K o m o rn ik  Sądu G ro d zk ieg o .
K o zo w a, 2 lipca 1934. 3439/K

Km. 372/34. Obw ieszczenie .  K o m o rn ik  
S ąd u  grodzkiego w Tłustem , zamieszkały 
w Tłustem, na zasadzie art. 602 kpc. ogła
sza, że w dniu 3 sierpnia 1934 o godz. 9 w 
U śc iccz k u  odbędzie  się publiczna licytac ja  
ruchomości,  a m ianow icie :  różne meble ,  dy
wany, kilimy, rad jo  4 lamp. i 10 desek dę
b o w yc h ,  oszacow an ych na łączną sumę zł. 
1.080 zł., które  można oglądać w dniu li
cytac ji  w mie jscu sprzedaży, w czasie w y
żej ozn aczonym . 3436/K

K o m o rn ik  Sądu G ro dzk ieg o .

I. Km. 2044/34. Obw ieszczenie .  K o m o rn ik  
Sądu grodzkiego m iejskiego we Lwowie z 
siedzibą urzędową przy ul. A kadem ick ie j  
1. 24, na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, 
że w dniu 16 lipca 1934 o godzinie  10.15 
we Lwowie1, przy ul. O ssolińsk ich  11, O ss o 
lineum, odbędzie  się l icytac ja  pu bliczna  ru. 
chom ości należących do dłużnika sk ład a ją 
cych się z urządzenia dom ow ego, k tóre  m o 
żna oglądać w dniu l icytac j i  w miejscu 
sprzedaży w  czasie wyżej  ozn aczon ym .

K o m o rn ik  Sąd u G ro d z k ie g o  m ie jskiego 
Rew iru  I.

Lwów, 30 czerwca 1934. 3450/K

I. Km. 771/34. wzgl. 2897/33. Obwieszczę-
nie. K o m o rn ik  Sąd u grodzkiego w T u rce  
n/Str. rewiru I. z siedzibą urzędową przy 
ul. M ickiew icza 4 na zasadzie art. 6C2 kpc. 
obw ieszcza,  że w dniu 23 lipca 1934 r. od 
godz. 10-tej odbęd zie  się l icytac ja  p u b l i 
czna ruchom ości,  zna jd u ją cy ch  się u T e o 
dora M azu ra ,  właściciela  realności, w jeg o  
lokalu  w Jaw o rze ,  pow iat  Turka n/Str. i 
sk łada jących  się z 1) 1 kasy  ogniotrwałej 
w y ro b u  węgierskiego, 2) 5 par rogów  je le 
nich, duże op raw io ne , 3) 19 sztuk rożków  
z capków , op raw ione, 4)  2. szafy na u b ra 
nia, 5) 1 teka skórzana, 6)  2 strzelby 12 
kal. , 7)  1 m aszyny do szycia , , Junker“ , 8)
4  par rogów  je len ich  w oprawie, 9)  13 ro ż 
kó w  z capkó w  w opraw ie,  10) 1 t rym ódka 
d ębow a, 11) 1 lustro ścienne, 12) 2 szafki 
no cn e , 13) 1 zegar ścienny, 14) 2 kapy na 
łó ż k o  zielone, 15) 17 uli z pszczołami, 16)
1 futro  miastowe piżmaki, 17) 1 warsztat 
stolarski,  18) 1 kocio ł  parnik, oszacow a
nych  na łączną kwotę 2.444 zł. 70 gr., k tó 
re można oglądać w dniu l icytacji  na m ie j
scu sprzedaży w czasie wyżej o z n a c z o n y m ’

K o m o rn ik  Sądu G ro dzk ieg o  R ewiru I.
T u r k a  n/Str., 25 czerwca 1934. 3435/K

I. K m . 1669/34. W ie rz y c ie l :  Prot. Ema H. 
M . D u k aten zahler  i B ra t  w Przem yślu, ul- 
M ick iew icza  3 c/a Z o b o w ią z a n y m : 1) J a n  j 
R o zen k ran z  wł. Emy „ Ja ro "  w Jaros ław iu ,  | 
przemysł drzew ny i tow. E d y k t  l icytacy jny .  | 
D n ia  3 sierpnia 1934 r. o godz. 11-tcj przed 
połu dn iem  sprzeda się przez pu bliczną l i 
cy tac ję  w Jaros ław iu ,  przy ul. Pruchnickie j  
następujące p rzed m io ty :  1) 1 serwis ja d a l 
ny biała po rcelana na 12 osó b ,  wartość 150 
zł., 2) 1 aparat rad jow y kom pletny  z g ło ś 
nik iem  wart. 180 zł., 3) 12 łyżek  alpacca 
wart. 60  zł., 4)  6 w idelców alpacca wart. 35 
zł., 5) 12 łyżeczek  alpacca wart. 30 zł., 6)
7  n o ż y  a lpacca wart. 50 zł., 7)  1 łopatka d o  
tortu  alpacca wart. 20 zł., 8) 1 choch la  al
p acca wart . 20 zł., 9) 1 łyżeczka do sosu 
alp acca  wart . 20 zł., 10) 1 m otor e lek try 
czny A . E. G .  W icn  H p . 128462 wart. 1600 
zł. Sp rzed aż nastąpi w pół  g od zin y  po cza
sie w yżej  ozn aczon ym . W  międzyczasie 
m ożna o b e jrz e ć  przedm io ty  wymienione na 
sprzedaż. W  m yśl § 71 o.  e. zarządza się 
ogłoszenie  p o w y ż s z e j  sprzedaży w dzienni
ku.

K om o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew . I.
Ja ro s ła w , 26  czerw ca 1934. i440/K

II . K m . 5255/33. E d y k t lic y ta c y jn y . D nia 
16 sierp nia 1934 o g od z . 11 w Sąd zie 
grodzikim m iejsk .m  we Lw ow ie przy u l. 
Sąd ow ej 7 sala N r. I I .  w b iu rze N r. 1 o d 
będ zie  się p u bliczna  lic y ta cy jn a  sprzedaż 
rea ln ości o b j. w hl. 1760/1. ks. gr. gm. m. 
Lw ow a sk ła d a ją ce j się z p arce li bu d o w la
nej 1. k a t. 5240, p arcel gru nt. 1. kat. 3157/7, 
3149/2 3150/2, 3154/5, 3157/6 o łączn e j po-

wierzchni 268 s. kw. czyli  963 m kw„ p o 
łożona we Lwowie, przy ui. Z adw órzań - 
skiej  1. or j .  101, 1. kon skr.  1643 1/4. N a 
parcelach tych wznosi się bu dy n ek  miesz
kalny  m urow any, parterow y, frontow y, 
wraz ze skrzydłem  oficyno w em , m urowa- 
nem, parterowem. R ea ln o ś ć  powyższa jest 
oto czon a parkanem, zaś w ogrodzie  z n a j 
duje się altana otwarta, kryta blach ą  po- 
cynkow aną. Cen a w yw ołania  względnie naj 
niższa oferta 20.099 zł., poniżej które j  sprze 
daż nie nastąpi. 3430/K

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o  m ie jsk iego 
i Rewiru II .

Km. 572/34. O b w ieszczenie .  K om ornik 
Sądu grodzkiego w Tłustem , zamieszkały  
w Tłustem , na zasadzie art. 602 kpc. o g ł a 
sza, że w dniu 24 lipca 1934 o godz. 9  w 
Tłustem  od będzie  się publiczna l icytacja 
ruchom ości,  a m ianow icie :  różne meble,
bielizna, naczynie  srebrne, 1 koń i wózek, 
które  można oglądać w dniu l icytacji  w 
m ie jscu sprzedaży, w czasie wyżej o zn a
czonym .

K om orn ik  Są d u  G ro dzk ieg o .
Tłuste ,  2 lipca 1934. 3431/K

F I R M Y
Firm. 718/32 Sp ółdz .  V I I  -88. W pis  ro z 

wiązania i l ikw idac ji  spółdzielni.  D o  r e je 
stru wpisano dnia 4 stycznia 1934. B rz m ie 
nie i siedziba f irm y: L om bard ow y B a n k
Spółdzie lczy  Sp ółdzielnia  z ogr. odpow. 
Lwów, M ickiew icza  4. L 'chwaiami Walnych- 
Z grom adzeń z dnia 19/12 1931 i S/l 1932 
po stan ow ion o rozwiązanie  i l ikw idac ję  spól 
dzielni. Likwidatorem u stan o w io n o :  A n -
drzeja  Lllama wlaśc. domu bank. w ;  L w o 
wie, ul. W ałow a L 31, który będzie p o d p i
sywał firmę z dodatkiem  w skazującym  na 
likw idac ję .

Sąd O k ręg o w y  W y d z ia ł  II.
W e Lwowie, dnia 2 stycznia 1934. 342S

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa .  8/33. Z ako ńczen ie  postępow ania 

u godow ego. Postępowanie  ugodowe do ma 
ją tk u  dłużnika M o jż esz a  C h aim a W eb era ,  
kupca w G o r licach  jest  zakończone.

S ad  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I. cywilny.
W  ja ś le ,  dnia 19 maja  1934. 3425

S. 10/33 91 Z niesienie  konkursu . 1)_ O- 
warty uchwałą z dnia 15 lipca 1935 S. 
10/33/5 kon kurs do m ajątku M in y  Eckhaus 
ż o n y  Sa lo m o n a ,  kupcow ej w S tan is ław o 
wie znosi się po myśli  167 ust. I m d .  
konk. 3424

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  Stanis ław o w ie , dnia 21 czerwca 1934.

Sa.  6/34/2. Otwarcie  postępow ania u g o 
dow ego. I. W sk u te k  w niosku dłużnika Iza- 
ka K olbu szow era  kupca w Kału szu otw ie
ra się w myśl § 10 ug. postępow anie  u g o 
dowe. 11. Kom isarzem  ugodowym  u stana
wia się Sędziego okr. M ichała  Sm icha w 
Stanisław owie. Z arządcą  ugodowym  usta
nawia się Sa lo m o n a  Spindla  w icebu rm i
strza w Kałuszu. II I .  W z y w a  się właścicieli , 
ab y  sw oje  wierzytelności  zgłosili  do dnia 
10 lipca 1934 w Sądzie okręgow ym  w S ta 
nis ławowie. IV .  A u d je n c ję  u godow ą w y 
znacza się w Sądzie  okręgow ym  w Stan i
sławowie biuro N r .  65 na dzień 18 lipca 
1934 godzina 9«ta rano. 3423

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.  cywilny.
W  Stanisław owie,  dnia 9 czerwca 1934.

U Z N A N IE  Z A  Z M A R Ł E G O .
T .  55/34. C y ry l  PowaliChin z Dzuryna 

ja k o  żołn ierz  armji polskiej zaginął w w al
ce z bolszewikam i w roku 1920. W y d a je  
się ogólne wezwanie pow iadom ić o zagi
n io nym  Sąd  do 31 grudnia  1934.

Sąd  O kręgo w y.
C zo rtk ó w , 2 lipca 1934. 3426

R O Z M A IT E .
Prez. 12249/34. E dykt.  Sąd  grodzki w 

G o r licach  od now ił  zaginione wskutek w y
padków  w o jen n y ch  cale w ykazy  hipotecz
ne księgi gruntow ej dla gminy katastralnej 
K ielanow ice oznaczone l iczbam i od 1 do 
88. T e  od no w io ne w ykazy hipoteczne wcho 
dzą w życie dnia  8 lipca 1934 r. O d  tego 
dnia nab ycie ,  przeniesienie lub zniesienie 
no w ych praw w łasności ,  praw  zastawu i 
innych now ych praw h ip o tecznych  może 
nastąpić jed y n ie  przez wpis do tychże o d 
no w io nych w y kazó w  hipotecznych . Celem  
ustalenia  powyż w yliczo nych  w ykazów  h i
po tecznych  wdraża się postępow anie  w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 L. 
96  Dz. u. p. i wzywa się: a) osob y ,  które 
na podstawie prawa n abytego przed dniem 
8 lipca 1934 r. żądają  zmiany wpisów pra
wa własności lub  posiadania ,  bez względu 
na to, czy zmiana ma nastąpić przez od p i
sanie, dopisanie lub przypisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia  nieruchom ości Jub 
też w inny  spo só b ,  b)  Ówoby, k tóre  już 
przed dniem n ab y ły  na nieruch om ościach  
powyż wymienionem i wykazami h ip o te cz 
nym i o b ję ty ch ,  lub  też na ich częściach 
prawa zastawu, nadzastawu służebności  
a lb o  inne prawa nada jące  się do wpisu h i
potecznego, o ile te prawa pow inny b y ć  
wpisane ja k o  należące do dawnego stanu 
ciężarów, a dotychczas nie zostały  wpisane, 
ażeb y  do dnia 8 października 1934 r. w łą
cznie w Sądzie  grodzkim  w T u ch o w ie  w 
którym  od n o w io n e  w ykazy hipoteczne m o 
żna prze jrzeć zgłosiły  swe roszczenia , 
inaczej bow iem  roszczeń tych nie 
m ożn aby  ju ż  d och od zić  przeciw oso- 
bom  trzecim, które nab y ły  prawa h ip o te 
czne w  d obre j  wierze na zasadzie wpisów 
niezaczep ionych . Zgłoszenia  k o n ieczn e  są

także wtedy, gdy zgłosić się m a ją c ,  prawa 
są widoczne z rozstrzygnięcia sądow ego, 
a lbo  gdy o nie toczy  się postępow anie  są
dowe. Przyw rócenie  do poprzed niego sta
nu z p o w o du zaniedbania  terminu edyktai.  
nego lub przedłużenia  tego terminu dla p o 
szczególnych stron jest  niedopuszczalne.

Sąd  A p e la c y jn y  W y d z ia ł  I '
W  K rakow ie ,  dnia 27 czerwca 1934 :. 342~

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E .

O G Ł O S Z E N IE .
W ięzienie  w D r o h o b y c z u -G ó r k a  zakupi 

lo co  i franco magazyny więzienia :  iO.OO.l
kg. grochu. 900 kg. pęcaku, 150 kz. cyko-  
rji, 1600 kg. cukru miałkiego, 40 kg. p ie 
przu, 30.000 kg. mąki pszennej bu łko w ej,  
2000 Ug. kaszy hreczanej,  3000 kg. cebuli, 
800 kg. kaszy jęczm ien ne j ,  300 kg. kaszy 
jag lan e j .  5000 kg. słoniny  (grzbie tow e j) ,  
200  litrów ts e n c j i  octow ej 80 prc. w l i t ro 
wych butelkach. 300 kg. ryżu. 18 beczek  
śledzi no rm alnej  wielkości  o zawartości po 
1200 sztuk w beczce, 40 kg. czosnku. 200 
kg. drożdży, 15.000 kg. żyta dworskiego 
jedn olitego , 50 kg. kminku i kartofle  nowe 
dostarczane co drugi dzień po 2500 kg.

T erm in dostaw y do dnia 25 lipca i 954 r. 
W y s o k o ś ć  w adjum 5 prc., w ysoko ść  zaś 
kauc ji  w razie otrzymania zam ówienia  K> 
prc. wartości zam ów ionych artykułów  

O ferty  na dostawę wraz z próbkam i w y 
żej wymienionych artykułów  należy skła
dać do dnia 13 lipca 1934 r. godz. I I  przed 
południem  w zapieczętow anych (z a la k o w a 
nych )  kopertach z napisem „oferta"  na rę 
ce N aczeln ika więzienia ja k o  p rzew o d ni,  
czącego K om is ji  G o s p o d arcze j  i winne za 
w ierać:

1) Pow ołanie  się na ogłoszenie  przetargu.
2) W y ra ź n e  oświadczenie, że oferent 

p o d d a je  się zasadniczym w arunkom  prze
targu,

3) Podanie  ceny w walucie polskie;
4)  I lość  o fero w anego artykułu.
5) W zm ian k a  o złożeniu wadjum.
6)  Imię i nazwisko oraz adres oferenta .  
K om is ja  G os p o d a rcz a  zastrzega sobie d o 

w olny  w y b ó r  oferenta ,  jak  również zwię
kszenie względnie zmnie jszenie  ilości o fe 
ro w an ych artykułów .

O  szczegółow ych w arunkach dostaw y o -  
s o b y  zainteresow ane mogą się in form o w ać 
u Przew od niczącego K om is ji  G o s p o d a r 
czej .

N acze ln ik  więzienia.
(Po d p is  n ieczyte lny) .  3434

„POLSKA FQRESTA“  Spółka Akcyjna
B I L A N S

z dniem  31 g ru d n ia  1933 roKu. 

A K TY W A .
1. K a s a ...........................................  5 0 6 9 .1 0
2. D łu ż n ic y ......................  2 .321 .348 .72
3 . M agazyn tech n icz n y  . . 70 .59 7 .0 2
4. Z ap asy :

m a te r ja ly  ta r te  795.596.17
drzew o o k r. 33 34 1,052,361.21 
drzew o op al. „ 43 .556 .67  1 ,891 .514 .05

5. K a u c je ............................. 46.600.61
6. In w e sty c je  N adw órna . . 7 .108 .425 .76
7. „ B r o d y , . . . 4 ,9 7 1 .6 8 9 .7 0
8. M anipul. drzew a o k r . 34/35 244.25
9. S tra ta  w r. 1932 . . 140 .202 .19

10. S tr a ta  w r. 1933 . . . . 42 .094 .87

16.597.786.27 

PASYW A.
U . K ap ita ł a k c y jn y  . . 500 .000  —
12. Fundu sz a m o rty zacy jn y  . 2 ,034 .609 .23
13. W ie r z y c ie le ......................... 14,063.177.04

16 .597 .786 .27

RachuneK strat i zysKów
z  dniem  31 gru d n ia 1933 roKu. 

WINIEN.
1. R k. o d s e t e k ............................... 494 .965 .98
2. „ p o d a t k ó w . 45 .958 .33
3. „ a s e k u r a c j i . 39 .473 .12
4. „ napraw  i re k o n str . . . 24.763-74
5. „ a d m in istra c ji . . . .  161 .876 .50
6 . „ p r o w i z j i ................. 132.752.55
7. „ szkód  p o w o d zi. . . . 18 9 44 .63
8. „ o d p isy  z inw estycy j . . 50 00 0 .—
9. „ p rz e n iesien ie  s tra ty  z

rok u  1932   140.202,19

1,108.937.04

10. D o ch ó d  bru tto  z ra c h u n 
ku t o w a r ó w ...............................

11. S t r a ta  z r. 1932 . . .
„ 1933 . . . .

N adw órna, 31 grudnia 1933

MA.

926 .639 .98
140.202.19
42 .094 .87

1,108.937.04

3413

UNIEWAŻNIAM skrad zion ą książeczkę 
w o jsk o w ą P . K. U . D ro h o b y cz . O sias F a s t. 
m ann. 3444
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